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S z c z e c i n ,  d n .  j  5 .  G r u d n i a .  — W c z o r a j  p r z y j e c h a ł  tu  z Ber l i na  
d e p u t o w a n y  l ) r .  J a c o b y ,  z a m i e r z a n o  w i e c z o r e m  uc zc i ;  g o  m u z y k ą ,  lecz ou  
d o w i e d z i a w s z y  się o t e r n;  p r o s i ł ,  a b y  wsze l kie j  d e m o n s t r a c y i  p o d o b n e j  za ­
n i e c h a n o .  Na cze ln i cy  k l u b u  l u d o w e g o  udal i  się  p o t e m  d o  n i ego ,  a b y  przyr- 
l ia j mni ej  w  s ł o w a c h  z ł o ż y ć  p o d z i ę k o w a n i e  o w e m u  s z e r m i e r z o w i ,  k t ó r y  
z  o d w a g ą  t a k ą  za p r a w a  l u d u  w a l cz y ł .  W  o d p o w i e d z i  s w o j e j  d o t k n ą ł  
J a c o b y  o w e g o  z ł ow ie s zc ze g o  a l i ansu  g a b i n e t ó w  p e t e r s b u r s k i e g o ,  o t o m u n i e c -  
k i eg o  i p o c z t a m d s k i e g o ,  k t ó r y ,  że i s tnieje,  t y l e  j a w n y c h  m a m y  d o w o d ó w .

P i ł a w a ,  dn.  1 3 .  G r u d n i a  — Z  o w y c h  1 3  w o j s k o w y c h  g a r n i z o n u  
t u t a j s z e g o ,  k t ó r y c h  o p o d p i s a n ie  a d r e s s u  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
o s k a r ż o n o ,  i w  czasie ś l e d z t w a  w  wi ę z i en i u  śc i s l em o s a d z o n o ,  t r ze j  feld-  
w e b l o w i c  w o l n o ś ć  o dz yska l i ,  i p ro c es  p r z e c i w  nim ma b yć  u m o r z o n y .  P r z e ­
c i w  dz ies ięc iu  p o z o s t a ł y m  zaś ś l e d z t w o  dalej  p r o w a d z ą ,  i w  n a d e r  śc i s ł ym 

t r z y m a j ą  ich wi ęz i en i u .
K o l o n i a ,  dn.  1 8 .  G r u d n i a .  — D o c ze k a l i ś my  w  t y c h  dn i ac h  k o m e d y i  

n i e s ł y c h a n e j ,  że  w  D y s s e l d o r l i e  c z ys t o  na  r o z k a z  j e n e r a ł a  j e d n e g o  z a p r o ­
w a d z a j ą  z n o w u  c e nz u rę .  Ś r o d e k  t en z d w ó c h  s t r o n  u w a ż a ć  m o ż n a ,  c zy  
s ię  o p ie ra  na  p r a w i e  i c zy  p r z y n o s i  p o ż y t e k .  Z  p i e r w s z e g o  w z g l ę d u  rzecz  

s i ę  t ak  ma.  W  k o n s t y t u c y i  p r u s k i e j  w  §. 2 4 .  t ak s t o i :  » Ka żd e mu  P r u s a  
i o w i  s ł u ż y  p r a w o  w y n u r z a n i a  m yś l i  s w o j e j  w s ł o w a c h ,  w  p i śmie ,  w  d r u k u  
i ob r az ac h .  — W o l n o ś ć  p r a s s y  p o d  ż a d n y m  w z g l ę d e m  i w  ż aden  s p o s ó b  nie 
m o ż e  b y ć  o g r a n i c z o n ą ,  z a w i e s z o n ą  l ub  z n i e s i o n ą , a m i a no wi c i e  ani  pr zez  
c e n z u r ę ,  k o n c es s y e  i t. d.  — N a  k o ń c u  k o n s t y t u c y i  p o ł o ż o n o  n i es podz i an i e  
§.  1 1 0 . ,  z  d o d a t k i e m :  »Na p r z y p a d e k  w o j n y  l ub  z a b u r z e n i a ,  a r t y k u ł y

5 .  6 .  7 -  ‘2 4 .  2 5 .  2 6 -  2 7 .  i 2 8 .  k o n s t y t u c y i  na p e w i e n  czas i w  p e w n y m  
o b w o d z i e  m o g ą  b y ć  z aw i e s z o n e .  T e n  §. 2 4 .  n i e z n a j d o w a ł  się  ani  w  p r o ­
jekcie  k o i u i s s y i ,  p o m i ę d z y  w y j ą t k a m i ,  ani  n a w e t  w  p r o je kc ie  r z ą d o w y m :  
a  w e d ł u g  p o s t a n o w i e ń  n i emi ec kie go  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  z awi e sz en i e  
w o l n o ś c i  p r a s s y  j e s t  n i e d o z w o l o n e m .  Cz y  w o j n a  l ub  z a b u r z e n i a  w D y s -  
se ldor f ie  p a n o w a ł y ,  d a j m y  t em u p o kó j ,  d o sy ć ,  że w ł a d z a  w o j s k o w a  z p u n ­
k t u  t ego  w y s z ł a .  Lecz  wcale  j e s t  i n n ą  r z e c z ą ,  czy w o l n o  b y ł o  j e j  z a p r o ­
w a d z a ć  c en z u r ę .  §.  2 4 .  m ó w i :  » W o l n o ś ć  p r a s s y  nie może  b y ć  po d ż a ­
d n y m  w z g l ę d e m  i w  ż aden  s p o s ó b  ani  o g r a n i c z o n ą ,  z a w i e s z o n ą  ani  z n ie ­
s i o ną . "  §.  1 1 0 .  p r z y p u s z c z a  j e d n a k ż e  taki  p r z y p a d e k ;  lecz §. 2 4 -  do d a j e  
w y r a ź n i e :  a m i a no wi c i e  ani  p rz ez  c e n z u r ę ,  ani  i td.  J e d y n y m  t u t a j  nie-  
w s p o m n i a n y m  s p o s o b e m  o gr an ic ze ni a  j e s t  p o j e d y n c z e  d o  czasu  zawi esz en ie ,  
i  w ł a d z a  w o j s k o w a  b y ł a b y  da le ko  lepiej  z r o b i ł a , g d y b y  się t ego ś r o d k a  
b y ł a  c h w y c i ł a ,  g d y ż  p r a w o  z a p r o w a d z e n i a  c e n z u r y  p o w s z e c h n i e  z o c h y d z o -  
n e j  j e s t  dla  w ł a d z y  w o j s k o w e j  n a d e r  w ą t p l i w e m .  Ale da leko  ba rdz i ej  ub l i ­
ż a j ą c ą  j e s zc ze  j e s t  r z e c z ą ,  że wł a d z a  p o l i c y j na  do  p os ł u g i  p o d o b n e j  u ż y ć  
s i e  da ła .  —  Gazeta  d ys s e l dor f aka  po da ła  zaża l enie  do  n i emi eck iego  z g r o m a ­
d ze n i a  n a r o d o w e g o ;  lecz to n a t u r a l n i e  nic j ej  n i ep o m o ż e ,  g d y ż  w F r a n k f u r ­
cie n i ema sz  j e szc ze  w ł a d z y ,  k t ó r a b y  p r a w n i e  w k r o c z y ć  mo gł a  t am,  g d z ie b y  
w  Ni emczech  p r a w a  n a r u s z o n e  zos t a ł y .  J e d n a k ż e  s ą d z i m y ,  że gaze ta  d y s  
s e l do r f s ka  d o b r z e  u c z yn i ł a .  C hoc ia ż  j e j  to m a t e r y a l n i e  nic n i e p o m o ż e ,  to 
j e d n a k o w o ż  m o r a l n i e ,  i o ś w ia d c z e n ie  F r a n k f u r t u  m oż e  b y ć  p r z e s t r o g ą  na  
p r z y s z ł o ś ć .  T y m  j a ś n i e j  w y k a ż e  się  n icość  §. 1 1 0 . ,  k t ó r y  p r z y  r e w i z y i  
k o n i e c zn i e  z m i e n i o n y m  b y ć  p o w i n i e n .  Z  p u n k t u  po ż y te c z n o śc i  u w a ż a j ą c  
ś r o d e k  D r y g a l s k i e g o  j e s t  n i ed o u n i e w i n n i e n i a .  Bo l u b o  n i e p o c h w a l a m y  
r o z r u c h ó w  u l i c z n y c h ,  to  j e d n a k ż e  śmi es zn oś ci ą  j e s t  uc iekać  się w chwi l i ,  
k i e d y  p o r z ą d e k  wsze l ki  p o w r ó c i ł ,  do  i n s t y t u c y i  p r z e b r z y d ł e j  c e n z u r y ,  k t ó ra  
w  k a ż d y m ,  k t ó r y  jej  p r z e z  t ak d ług i  czas d o ś w i a d c z a ł ,  o d r a z ę  w z b u d z a ć  
m u s i ,  t ak  j a k b y  nie p r zy j ac i e l  s t a ł  za p ro g i e m .  W  z a s t o s o w a n i u  ś ro d ka  
t e g o  w i d a ć  t y l k o  z a w i c h r z a n i e  s p o k o j n o ś c i , j ak i e  się w  ogól e  w  p r z e s a d z o ­
n y c h  o g ło sz en iac h  s t a n u  ob l ęż en i a  d os t a te cz ni e  p o ka zu j e .  — P o w y ż s z e  j e ­
d n a k ż e  z a p r o w a d z e n i e  o w e j  c e n z u r y  n o w e j  zos t ał o  póź nie j  o d w o L n e m  o b ­
w i e s z c z e n i e m  n a s t ę p u j ą c e i n ;

• R o z p o r z ą d z e n i e  m o j e  z dn i a  1 0 .  m.  b . ,  w s k u t e k  k t ó r e g o  na  ga ze tę  

d y s s e l d o r f s k ą  i d y s .  d z i e n n i k  o b w o d o w y  t y m c z a s o w o  c e n z u r a  u s t a n o w i o n ą

zosta ła ,  znos i  się ni nie j szem.  Z a r a z e m  o ś w i a d c z a m ,  iż zami esz cza ni e  nadal  
r o z p r a w  u w ł a c z a j ą c y c h  r o z p o r z ą d z e n i o m  w ł a d z  k r ó l e w s k i c h  z m u s i ł o b y  mi ę  
do  z ak aza ni a  na  czas n iejaki  d z i e n n i k ó w  r z e c z o n y c h .  D y s s e l d o r f ,  dn .  1 5 .  
G r u d n i a  1 8 4 8 .  J e n e r a ł  p o r u c z n i k  i k o m e n d a n t  1 4  d y w i z y i ,  Dr iga lski .*  
Z  p o w y ż s z e g o  p o k a z u j e  s i ę ,  że D r y g a l s k i ,  n ie  w s p o m i n a j ą c  t e ra z  o  c e n z u ­
rze,  ale o p r z y t ł u m i e n i u  na  czas n i e j a k i ,  i n n e  p o w z i ą ł  w y o b r a ż e n i e  o p r a -  
w o w i t o ś c i  i p o ż y t e c z n o ś c i  ś r o d k a  s w e g o ,  a lbo  t eż  w ł a d z a  j e g o  p r z e ł o ż o n a  
i naczej  niż  on  myś i i  o c en zu rze .

A  u s t r y  a.
G a z e t y  w i e d e ń s k  i c  z. ] 9 .  G r u d n i a  nie n a d e s z ł y  po c z t ą .
K r  o m i e r  y  ż. — O s in e p o s i e d z e n i e  s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o  o d b y ł o  

się w  d n i u  1 4 .  b. m.  D e p u t o w a n y  P e t r a n o w i c z  o ś w i a d c z a ,  że  nie  w s z y s c y  
d e p u t o w a n i  D a l m a c y i  podpi sa l i  i n t e r pe l l ac y ę  w z g l ę d e m  z a m i a n o w a n i a  b a na  
C h o r w a c k i e g o  g u b e r n a t o r e m  D a l m a c y i ,  g d y ż  o n  j e j  nie  p o d p i sa ł .  I o k a z a ł o  
s i ę ,  iż on  j e d e n  t y l k o  nie  p o d p i s a ł ,  ale m u  sz ło  c h y b a  o t o ,  a b y  r z ą d  w i e ­
d z ia ł ,  że on  k r ok i  j e g o  p o c h w a ł a ,  F i s c h e r  i K a r o l  H a w l i c z e k  s k ł a d a j ą  s w d j  
m a n d a t ,  p i e r w s z y  z o s t a w s z y  g u b e r n a t o r e m  W y ż s z e j  A u s t r y i ,  d r u g i  p o d  
p o z o r e m ,  że r e d a k e y a  d z i en ni ka  j e g o  N a r o d u  i N o w i n y  cierpi  n a  n i e ­
obe cnoś ci  j eg o .  H a w l i c z e k  j e szc ze  się  w  izbie  nie  o d e z w a ł  ni  r a z u ,  a  
w  p ou f a l e m  g r o n i e  o ś w i a d c z y ć  m i a ł ,  iż p r z y  k i e r o w a n i u  dz ie nn ik i em wi ęce j  
s p r a w i e  S ł o w i a ń s z c z y z n y  m oż e  p o m ó d z ,  niż  na  ł a w i e  d e p u t o w a n e g o .

P o c z e m  p r z y s t ą p i o n o  do s p r a w d z a n i a  w y b o r ó w ,  z t y c h  w y b ó r  H e l c i a  
r ó w n i e ż  za w a ż n y  u z n a n o ;  d e p u t o w a n e g o  zaś H a n k i e w i c z a  w  p o w ą t p i e ­
w a n i e  d o d d a n o .  P o c z e m  F i s c h e r  p o ż e g n a l n ą  mia ł  m o w ę ,  p r z y cz ć i n  zas ię ­
g n ą ł  nieco za da leko  bo aż  d o  K a r o l a  W i e l . ,  m ó w i ą c  o s w o i m  w y b o r c z y m  
o k r ę g u ,  o S a l z b u r g u ,  i d o m a g a  się o so bn e j  dla tej  p r o i w n c y i  k o n s t y t u c y i  
i a dmi n i s t r ac yi .

N a s t ę p n i e  o b r a d o w a n o  nad  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m .  P r z y  §. 7 7 .  b r z m i ą ­
c y m  j a k  n a s t ę p u j e :  « W o l n o  d e p u t o w a n y m ,  k t ó r z y  nie  s ą  w p r a w n i  w  j ę ­
z y k u  n i e m i e c k i m ,  w n i o s k i  s w o j e  i u w a g i  u dz ie l ać  s e j m o w i  p r z ez  j e d n e g o  
z d e p u t o w a n y c h  o b r a n e g o  w  t y m  celu p r z ez  s i eb ie . "  W t e d y  Helcel  z a w o ł a ł  
o g l os  i d o b r z e  j u ż  k w a d r a n s  g ad ał  o z g r o m a d z c a i u  n a r o d o w e m  f r a n c u -  
sk i em i j e g o  r ó ż n i c y  do  K r o m i e r y ż s b i e g o ,  a p o t e m  w s z e d ł s z y  w  o g ó l n ik i  
s z e r o k o  p r a w i ł  aż zaczę to  w izbie s y k a ć ,  a p r e z y d e n t  m u s i a ł  g o  z a p y t a ć  o 
czem m ó w i ,  g d y ż  z m o w y  j e g o  nie m o że  p o z n a ć  c zy  za  w n i o s k i e m  c z y  
p r z e c i w !  He lce l  wi ęc  z a w o ł a ł :  " p r z e c i w ! "  —  » a  w i ęc  p r o s z ę  d o  r z e c z y ! «  
o d r z e k ł  na  to  p r e z y d e n t :  W i ę c  d e p u t o w a n y  k r a k o w s k i e g o  o k r ę g u  z n o w u  
s t a w i a  p r z y k ł a d  i n n y c h  k r a j ó w  i w n o s i  n a r e s z c i e ,  że nie  k a ż d y  p o t r z e b u j e  
mieć z as tę pcę  do  c z yn i en i a  w n i o s k ó w ,  ale r ó w n i e ż  p i śm ie n n i e  m o że  j e  p o ­
d a w ać .  B o r k o w s k i  o ś w i a d c z a ,  że n i gd zi e  nie mas z  p r z e p i s u ,  a b y  j ę z y k  
n i emiecki  b y ł  p a r l a m e n t a r n y m ,  a tern p r a w e m  w ł a ś c i w i e b y  m u  n a d a n o  o w ą  
p r e r o g a t y w ę .

M a y e r  z ac zy na  p o t em  p o d r ze żn ia ć  H e l c i a ,  z a c z y n a j ą c  z n ó w  o F r a n ­
c uz ac h  i o ich biegłości  p a r l a m e n t a r n e j  aż  g o  w e z w a n o ,  a b y  o d  r z e c z y  nie 
o dbi ega ł .  On  zaś o ś w i a d c z y ł ,  że to do  r z ec z y  n a l e ż y ,  a b y  o d p o w i a d a ć  n a  
m o w ę  s z a n o w n e g o  H e l c i a  ( o k l a s k i ) .  Ni e  j e s t  to  ż ad na  o r y g i n a l n o ś ć ,  ale 
u c h w a l a  i zby ,  .że j u ż  t rzeci  r az  r e g u l a m i n  się  o d c z y t u j e  i td.

U s t a w a  g m i n n a  w y g o t o w a n a  p r z ez  m i n i s t e r y u m  i p r z e d ł o ż o n a  d e p u t o ­
w a n y m  m i n i s t e r y a l n y m  do p r z e j r z e n i a ,  p r z y k r e  u c zy n i ł a  w r a że n i e .  J e s t  to  
t en  sam co i p r z e d  m a r c o w ą  r e w o l u c y ą  r z ą d  b i u r o k r a t ó w ,  o c h r z c z o n y  i mi e­
n i em r z ą d u  k o n s t y t u c y j n e g o .  R c p r e z c n t a c y a  o b w o d o w a  po dl ega  r o z k a z o m  
u r z ę d n i k a  o b w o d o w e g o ,  a dla w a ż n y c h  p o w o d ó w  z a w i e s z o n ą  b y ć  n a w e t  
może .  O b y w a t e l a m i  g m i n y  s ą  t y l k o  p ła cą cy  p e w n e  po da tk i .

— Dzi ś  w i e cz ó r ,  p i s z ą  C e n t r  a I b I a t  t e r  z K r o m i c r y ż a  p o d  d n i em  1 1 .  
m.  b . , d e p u t o w a n i  s e r b s c y  na czele z  r y c e r s k i m  S t r a t y m i r o w i c z e m , k t ó r y  
c od z i en n ie  z naczen i a  i w a żn o śc i  p r z y b i e r a ,  p r z y b y l i  d o  k l u b u  S ł o w i a ń s k i e -  
s k i e g o ,  z  k t ó r e g o  z d r a d z i e c k i c h  P o l a k ó w  w y ł ą c z o n o . ®  T e r a z  
p y t a m y ,  czy  d e p u t o w a n i  n a s i ,  o so b l i wi e  n i e k t ó r z y ,  b ę d ą  się  ł ą c z y ć  z  k l u ­
be m s ł o w i a ń s k i m  ?  J u t r z .
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W ę g r y .

P e s z t ,  1 3 .  G r u d n i a .  —  P r z e z  k i lku  z naszej  m ł o d z i e ż y  co n ie c i e r p l iw a  
c z y n u  r z u c i ł a  K r a k ó w  b y  o f i a r o wa ć  r a mi ę  s w o j e  n a r o d o w i  w a l c z ą c e m u  o 
w o l n o ś ć  i p r z e c i w  A u s t r y i ,  d o s z ł o  mig j es zc ze  t r o c h ę  wieści  o s tan ie  r ze ­
c zy  w  naszej  p r o w i n c y i .  P o z b a w i e n i  w i a d o m o ś c i  p e w n y c h  o n a s z y c h  s t o ­
s u n k a c h  z mu s z e n i  j es teście  u d a w a ć  się po  nie  do  W i e d e ń s k i e j  g az e t y  i u r z ę ­
d n i k ó w  c ze r edy .  — P r a g n ą c  wi ęc  jeżel i  nie  w a s ,  to i n n y c h  w y p r o w a d z i ć  
z  o h l g d u ,  p o s t a n o w i ł e m  skreś l ić  w a m  w  k r ó t k o ś c i  co się t u t a j  d z i e j e ,  bo  
b r a k  c z a s u ,  a m o że  co w i ę c e j ,  n ie  p o z w a l a  r o z p i s y w a ć  się d ł u g o :

W i e c i e ,  że b y ł e m  S ł o wi a n of i l c m  i w  w a s z eg o  p i sma  k o l u m n a c h  mó gł  
b y m  na  to  p ok a za ć  d o w o d y ;  z d a w a ł o  mi s i ę ,  że p r z y s z e d ł  j u ż  czas w o l ­
ności  dla t ego  wi e lk i ego  s z c z e p u ,  że  n ad sz ed ł  k on i ec  d ł u g o w i e c z n y c h  c ie r ­
p i eń  j e g o  i że ta b u r z a  co biegła z z a c h o d u ,  w y w i e d z i e  ich na plac b o j u ;  
p o d  s ł o w i a ń s k ą  c h o r ą g w i ą ,  p o d  s ł o w i a ń s k i m i  w o d z a m i ,  że p o w s t a n ą  s y ­
n o w i e  t y c h  co legli p o d  B i a l ą - g ó r ą  i na  K o s s o w e m - p o l u , mściciele t y l u  
k r z y w d  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  t y l u .  I m y ś l  m o j a  ob i ega ł a  te s m u t n e  d o t ą d  
po i a  od  b r z e g ó w  O d r y  d o  K i j o w a  i P e r e k o p u  od Bal y k u  do Ri eki  i w i ­
dzia ła  s ł o w i a ń s k i e  m ę ż e  w pe łnośc i  s i ł y  w j e d e n  z ł ą c z on e  h u f i ec ,  huf iec 
n a t c h n i o n y  w i a r ą ,  p a ł a j ą c y  chęc ią  p o ś w i ę c e ń .  I s ł y s z a ł em  o k r z y k  b o j o w y ,  
o k r z y k  m i l i o n ó w  a j e d e n , co pę dz i ł  j ak  z a w i e r u c h a  w i e k o w y c h  o b c y c h  r a ­
b u s i ó w  z s ł o w i a ń s k i e j  z iemicy .  — K o n g r e s  p r agsk i  o d c z a r o w a ł  mię  nieco.  
T o  g r o n o  a n t y k w a r y u s z ó w , d o k t o r ó w  i a d w o k a t ó w  co t r z y m a ł o  się legal ­
ne j  d rog i  j a k  deski  z b a w i e n i a ,  co chcia ło  z S ł o w i a n  z rob ić  g ł u p i e  b e z d u s z n e  
m a r t w e  f i lary do  p r z y t r z y m y  w an ia  p r z e ż y t e j  r o d z i n y  i s p r ó c h n i a ł e g o  t r o n u ,  
co n i emi ec kie go  m a r t w c i  m ł o d ą  k r w i ą  n a s z y c h  p l e m i e n n i k ó w  o ż y w i ć  z a m i e ­
r z y ł o ,  g r o n o  to  p o t ę p i ł e m  w  m y ś l i ,  o d w r ó c i ł e m  od n i ego  o c zy  i w ę d r o ­
w a ł e m  dalej  n a  p o ł u d n i ć ,  m i ę d z y  p ok ol en i a  z a p r a w i o n e  od  dz iecka  na w a l ­
k a c h  na  p o g r a n i c z u ,  co s y p i a  z r u s z n i c ą  w  g ł o w a c h ,  co w y c h o d z i  t y l k o  
z że l azem p r z y  b o k u ,  co nie  s ł u c ha  t y l k o  w o j s k o w e g o  r o z k a z u .  T a m  w i ­
dz ia łem u o r g a n i z o w a n ą  si łę  do  b o j u ,  t am a g i t a t o r ó w  c z y n n y c h  od d a w n a ,  
t a m n a k o ni ec  t ego  c h o r w a c k i e g o  b a n a ,  co w  p o c z ą t k a c h  wo l a ł  do  b o j u  
s w o i c h  p o d w ł a d n y c h  w  imię  wo ln o śc i  i p on i żo n e j  n a r o d o w o ś c i  I l l y r ó w ,  
C h o r w a t ó w  i S e r b ó w .  Ale  i ba n  t en w  d w o r s k i e j  l ibe r yi  nie z ł ud z i ł  mię  
n a  d ł u g o ,  poc ie sz ał em się t y l k o ,  że j eże l i  r z e c zy w i śc i e  życ i e  n a r o d o w e  r o ­
b i ło  w p i er s ia ch  l u d u ,  to w y d a  z siebie męża  p r z e w o d n i k a ,  w o d z a ,  a o d ­
r z u c i  j e n e r a ł a  a u s t r y a c k i e g o  j a k o  c h w i l o w e  i d o  czasu  n a r zę dz i e .  W  taki ćm 
u s p o s o b i e n i u  u m y s ł u  r z uc i ł e m wa s z  p u s t y  K r a k ó w  i r u s z y ł e m  na W ę g r y ,  
b y  z bi iska na  s a m y m  t ea t rze  d z i a ł a ń ,  p r z e z  siebie a nie  na  w i a r ę  d r u g i c h  
w y r o b i ć  w  sobie  s ąd  o s p r a w i e  t ak r ó ż n i e  p r z e d s t a w i a n e j ,  t y l e  nas  i n t e r e s - ,  
s u j ą c e j ,  s p r a w i e ,  w k t ó r e j  z p o ł oże ni a  na sz eg o o b o j ę t n y m i  b yć  nie m o g l i ­
ś m y ,  a gdz ie  ł a t w o  z w i e d z i o n y m  i na  d r o g ę  n i e p r a w n ą  n a p r o w a d z o n y m ,  
t r u d n o b y  się j u ż  b y ł o  wy c of ać .  W  d r o d z e  p r z ez  k o m i t a t y  s ło w i a ń s k i e  w i ­
dz ia łem l ud ś p i ą c y ,  w  g r u b e j  c i e m n oc i e ,  bez  n a r o d o w e g o  u c z u c i a ,  o b o j ę t n y  
n a  t o  co się  k o ł o  n i ego d z i e j e ,  bo n i e ś w i a d o m y ,  s ł uc h a ł  w ł a d z y ,  k t ó r a  m u  
d ł ug ie  lata r o z k a z y w a ł a  i z br o i ł  się  i o r g a n i z o w a ł  w g w a r d y e  u a r o d o w e  i 
g o t ó w  bić w o j s k a  a u s t r y a c k i e , j eże l i  b ę d ą  s łabsze.  W i d z i a ł  r z ą d  a u s t r y -  
a c k i ,  że  p r o p a g a n d a  s ł o w i a ń s k a  na nic się nic p r z y d a ,  ud a ł  się wi ęc  do 
i nn e j  za p o m o c ą  C z e c h ó w ,  k t ó r y c h  s p o t ka s z  w s z ę d z i e ,  gdz ie  b r u d n a  i n t r y g a  
a lbo  p od ła  z d r a d a  ma  miejsce.  E m i s j r y u s z e  tego n a r o d u  wł ó cz y l i  się po  g r a ­
n i c z n y c h  k o m i t a t a c h ,  a szczególnie j  T r e n c z y ń s k i m , b y  r u c h  n a k sz ta i t  ga l i ­
c y j s k i e g o  w  r o k u  1 8 4 0 -  u r z ąd z ić .  M ó w i l i ,  iż W ę g r y  b u n t u j ą  się  p rz e  
c i w c e s a r z o w i ,  dla t ego,  że p a ń s z c z y z n ę  d a r o w a ł ,  że  g d y b y  m og l i ,  o d e ­
b r a l i b y  j ą-  n a ty c h m ia s t .  Podni eca l i  c h ł o p ó w  do m o r d ó w  i do napaśc i  na  
d w o r y ,  ale nie znaleźl i  t am t ak  p r z y g o t o w a n e g o  j a k  w Gal icy i poia p r z ez  
u r z ę d n i k ó w ,  co myś l i  s w o j e  p r z e k a z y w a l i  z p ok o le n i a  w  p okol en i e .  C h w i ­
l o w e  r o z r u c h y ,  a racze j  n i e s p o k o j n o ś c i , s t ł u m i o n o ,  a te k r u k i  czeskie  co na 
t r u p a c h  ż e r u j ą ,  z a p e w n e  d o p i e r o  za  k o r p u s e m  j e n e r a ł a  Sch l ika  p r z y c i ą g n ą  

w  te s t r o n y .
J a k  o d m i e n n y  od  tego o b r a z  p r z e d s t a w i a j ą  M a d z i a r y ! Z d a j e  s i ę ,  że 

d u c h  A r p a d a  z s t ąp i ł  na  l ud d ł u g o  wi ęza mi  h a b s b u r s k i e m i  s k r ę p o w a n y .  
O p r ó c z  k i lku  p a n ó w  co o a mb a s a d a c h  i r o z k o s z a c h  W i e d n i a  z ap o m n i eć  nię 
m o g ą ,  w s z y s t k o  co ż y j ę ,  biegnie  do  o r ę ż a ,  i to nie t y l k o  w y k s z t a ł c o n a  
część  n a r o d u ,  ale l ud  n a w e t  n i e o ś w i e c o n y .  M i ę d z y  A n g e r n  a P r e s b u r g i e m  
s p o t k a ł e m  ki lka t y s i ę c y  w i e ś n i a k ó w  s p i e s z ą c y c h  z d o b re j  wol i  och ocz o  do 
b o j u  na  o d e z w ę  K o s s u t h a .  N a r ó d  c a ł y  p rz es t a ł  na s ł o w i e  j e d n e g o  c z ł o wi ek a ,  
b o  c z ł o wi e k  ten z a s ł u ż y ł  na u f ność  j ego .  K o s s u t h  j e s t  d u s z ą  w s zy s t k i e g o ,  
o n  j e ź d z i ł  po  k r a j u  w z y w a j ą c  o c h o t n i k ó w  do  b o j u ,  on  biega od j ed n e j  do 
d r u g i e j  a r m i i , b y  p i l n o w a ć  c z y nn oś c i  p r z y  w ó d z c ó w ,  o n  z a w i a d u j e  w s z y s -  
t k ie mi  s i ł ami  i ś r o d k a m i  k r a j u ,  on  u k ł a d a ł  się n a k o n i ec  i chciał  p ogodz ić  
s p ó r  m i ę d z y  M a d z i a r am i  i S ł o w i a n a m i ,  a p o t o m n o ś ć  o dd a  mu  tę s p r a w i e ­
d l i w o ś ć ,  że z całej  d u s z y  p r a g n ą ł  z g o d y  i bez k r z y w d y  dla s t r o n  obu .

O f i a r ow a ł  on  S ł o w i a n o m  w ł a s n ą  ich a d m i n i s t r a c y ę , o d dz ie l ny  se jm i ż ą ­
da ł  p o ł ąc ze ni a  się  w e  f e de r a c y ą  d w ó c h  p l e m i o n ,  z k t ó r y c h  każde  r ó w n y c h b y  
p r a w  u ż y w a ł o .  W i e c i e ż  co S e r b o w i e  na to o d p o w i e d z i e l i ?  Oto,  że p r z y ­
s t a n ą  na  z g o d ę ,  j eże l i  S t e fan  będzie  w s p ó l n y m  ich p a l a t y n e m .  I  to j eszcze 
S e r b o w i e  z B a n a t u  sąs i edz i  n i epod le gł e j  Serbi i .

Al e  nie d o ś ć ,  że  c zy j a  s p r a w a  j e s t  s ł us z na .  Ś w i a t  w y m a g a ,  a b y  o d ­
p o w i e d n i e  mieć do  j e j  p r z e p r o w a d z e n i a  s i ły .  I p o d  t y m  w z g l ę d e m  W ę g r y  
n i e  zaspal i  s p r a w y  s w oj e j .  A r m i a  icli co dz ie ń w z r a s t a j ą c a  w  l ic zb ę,  s t a ­
n o w i ł a  p r z e d  m i e s i ą c e m ,  j a k  sam p r z e k o n a ł e m  się w  b i u r a c h ,  si łę  p r ze sz ł o

1 2 0 . 0 0 0  u o r g a n i z o w a n e g o  wo j s k a .  W y m i e n i ę  j e  w a m  po sz cz egó le :  P i e ­
c h o t y  s t a r e j ,  k t ó r a  p rz es z ła  na  s t r o n ę  W ę g i e r  l icząc w to w ło s k i  p u ł k  
C e c c o p i e r i ,  b a t a l i o n ó w  2 1 ;  H o n w e d ó w  czyl i  o c h o t n i k ó w  n o w e j  ł ó r -  
mac yi  bat .  5 5  ; b a t a l i o n ó w  p r y  w a t n y m  k os z t em w y s t a w i o n y c h  9 .  K a ż d y  
b a ta l ion  l iczy 1 2 0 0  ludzi  w e d ł u g  o r g a n iz ac y i  w  A u s t r y i  p r z y j ę t e j .  K a w a -  
l e ry i  s t a re j  h u z a r ó w  s z w a d r o n ó w  G 4 ,  n o w e j  2 0 .  G w a r d y i  n a r o d o w e j  r u ­
c home j  w  p os po l i t e  r u sz en i e  u o r g a n i z o w a n e j , z na cz ne  s ą  i nassy ,  z  t y c h
2 0 . 0 0 0  u z b r o j o n y c h  w k a r a b i n y  i w y m u s z t r o w a n y c h  w  oddz ie l ne  i r e g u ­
l ar ne  f o r m u j ą  pu ł ki .  A r t y l e r y i  j e s t  p o d o s t a t k i e i u , sami  A u s t r y a c y  l iczą  j ą  
na 3 6 0  dz ia ł  p o l o w y c h .

Co do z a s o b ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  na t y c h  nie z b y w a ,  ko pa ln i e  z o s t a j ą  w  r ę ­
kach  W ę g r ó w ,  z r e s z t ą  w s z y s t k i e  d o b r a  r z ą d o w e  z a b r a n o ,  a t y c h  j e s t  z n a ­
czna i lo ść ,  bo p r z e d  d w o m a  d o p i e r o  l a t y zn ie s i on e  zos t a ł o  p r a w o ,  iż w b ra kl i  
dz iedzica  płci  m ę s k i e j ,  w y p o s a ż o n o  c ó r k ę  sz czup łe i n  w i a n e m ,  a d o b r a  na  
s k a r b  zab i e r ano .  N i e g o d z i w y  ten m o n o p o l  z r o b i ł  r z ą d  p a n e m  n i e z m i e r n y c h  
w ł o ś c i ,  a z t y c h  r z ą d  dz i s i e j sz y  wę gi er sk i  z n a c zn ą  część  d o c h o d ó w  s w o i c h  
c zerpie .  Bol ący  j a k  na j l epie j  t u  p r z y j m o w a n i  f o r m u j ą  się w odd zie ln e  p ol sk i e  
b a ta l io ny ,  j e d e n  z n i ch  6 0 0  ludz i  z ł o ż o n y  z o s t a j ą c y  p o d  d o w ó d z t w e m  W y ­
s ock i ego  m i a n o w a n e g o  m a j o r e m ,  w y s z e d ł  j u ż  na  l inię b o j o w ą .  Inni  p o z o ­
stali  f o r m u j ą  się j e s zc ze  w Beszc i e ,  r esz t a  r o z r z u c o n a  po  mias t ach  p o g r a ­
n i c z n y c h  j a k o  w  B r z e r o w i e ,  K o s z y c a c h ,  K ub in ie  zbiera  się d op i e r o .  W i e l k a  
f a b r y k a  b r on i  w Beszcie w y r a b i a  c o dz i enn ie  5 0 0  l u f  i z a m k ó w  do k a r a b i ­
n ó w ,  a osa dz a  ich 1 0 0 .  Na br on i  w ię c  t u  z b y w a ć  nie b ę d z i e ,  c h o c i aż b y  
więce j  się jej  z d a ł o ,  bo  ma j ą  k to  nosić.

J e n e r a ł  Be m o d e b ra ł  d o w ó d z t w o  nad  k o r p u s e m  z 2 0 , 0 0 0  z ł o ż o n y m .
Z  cz t er ech  s t r o n  n a r a z ,  bo od  W i e d n i a ,  G a l i c y !  B a n a t u  i K r o a c y i  

p a r c i ,  s t o j ą  M a d z i a r y  g o t o w i  s t a w i ć  na w s z y s t k i e  s t r o n y  c z o ł a ,  p r z y  czeui  
d z i w n i e  s z c zę ś l i wy  s p ł y w  r z e k ,  o so b l i wi e  D u n a j u  i Ci sy  j e s t  dla nich  o b r o n ą ,  
bo  w o j s k a  a u s t r y a c k i e ,  p r z y n a j m n i e j  g ł ó w n e  s i ły  W i n d i s c h g r a t z a  s t o j ą  n i e­
r u c h o m e  w i d z ą c  t r u d n o ś ć  a t t a k u .  Bo cicsza j ą  się t y l k o  i - z a b a w i a j ą  u b o -  
cznetni  a t t a ka mi  j ak  np.  S i m o ni cz a  i Sc hl ika .  B i e r w s z y  j u ż  nie na j l epie j  b y t  
p r z y w i t a n y  i z o s t a w i ł  W ę g r o m  z n a c z n ą  l iczbę j e ń c a ,  sami  r e k ru c i  g a l i c y j ­
scy ,  p r z y j ę l i  ch ęt n i e  s ł u ż b ę  w ę g i e r s k ą .

J a k i k o l w i e k  o b r ó t  w e ź m i e  w o j n a  w ę g i e r s k a ,  a d w a  j e s t  p r z e c i w  j e ­
d n e m u ,  że m o że  wz iąś ć  p o m y ś l n y ,  o d da ć  j e j  m u s i m y  s ł u s z n o ś ć , że j e s t  g o ­
d z i w ą ,  na  n a s z ą  s y m p a t y ę  a g d y b y  m o ż n a  i p o m o c  z a s ł u g u j ą c ą .  T y l e  r a z y  
w  pr zesz łośc i  o d r z u c a l i ś m y  ich r ę k ę ,  b y ć  m o że  że t r z eb a  d ł u g i c h  lat  w s p ó l ­
nej  n i e w o l i ,  b y  nas  p o ł ąc z y ć .  C z u j ą  to W ę g r y  i m y  c z u j e m y .

R u c h  p s e u d o - s ł o w i a ń s k i  w  całej  s w e j  w i dz ia n e j  b r z y d o c i e ,  n a j z a p a l e ń -  
szego  o d s t r a s z y .  E ol ak a  s ł o w i a n c l i ł a  j eże l i  m u  na d o b r e j  nie  b r a k  wi e r ze .  
Z e  s t r o n y  C z e c h ó w ,  n a r o d u  s pl eśn i a ł ego  i p r z e ż y l e g o ,  co o b yc ie  s w o i m  
p r z y p o m i n a ć  sobie  m us i a ł  d o p i e r o  z p a r g a m i n ó w  z b u t w i a ł y c h ,  a nie  n a t c h n ą ł  
się n a dz i e j ą  j e g o  na  mog i ł a ch  p r a d z i a d ó w  i p i eś n i ą  ich nic o ż y ł ,  ze s t r o n y  
t ego  z b ęk a rc ia l e g o  n a r o d u  z o jca  Ni emca  a mat ki  S ł o w i a n k i  z r o d z o n e g o ,  n os i  
na sobie  j u ż  w c hwi l i  u r o d z e n i a  cechę  l ichej  s t arośc i  i b i u r o k r a t y c z n e g o  r o ­
z u m u  n a b y t e g o  w d ł ug i ch  s z ko ł ac h  K a n n i t z a ,  T h u g u t a  i Me t t e r n i eh a .  N a ­
r ó d  , dla k t ó r e g o  wi ek i  n i e w ol i  nie  b y ł y  w i e k am i  p r a c y  i n a u k i , ale w i e ­
ka mi  sn u  o t r ę t w i a ł e g o , n a r ó d  taki  o b u d z i ł  się z g n i ł y m  aż do  kości .

S ł o w i a n i e  p o ł u d n i o w i ,  dz icy ,  b a r b a r z y ń c y ,  ale c z e r s t w i ,  s i l n i ,  p e łn i  
ż y c i a ,  nie  w y r o b i l i  j es zc ze  w  sobie  n a r o d o w e j  myś l i .  Na cze iu i cy  i c h ,  n a ­
r z ęd zi a  d w o r u  i s t a re j  a u s t r y a c k i ć j  p a r t y  i p r o w a d z ą  ślepe m as s y  p o  d r o d z e  
co wi edzi e  do  h a ń b y ,  a p r a w d z i w e g o  tam z w y c i ę z t w a  nie znajdzie .  D ł u ­
giego j es zc ze  p o t r z e b u j ą  oni  czasu  by  wz n ie ś ć  się do  g o d n oś c i  n a r o d u .  M y ­
ś l ę ,  że O p a t r z n o ś ć  jeżel i  im l eps zą  g o t u j e  p r z y s z ł o ś ć ,  n i e p o z w o l i  b y  w y s z l i  
z w y c i ę z c a m i  z t ak  h a n i e b n e g o  b o j u  —- z w y c i ę ż e n i  p o z n a j ą  że  na  innej  d r o ­
d z e  z b a w i e n i e  ich leży.  T y m c z a s e m  m ł ód ź  n a s z a ,  cala r u c h a w s z a  część  n a ­
r o d u  ś p i es zy  na tę s t r o n ę  K a r p a t  ś r ó d  kul  g r e n z j e g r ó w  i u z b r o j o n y c h  c h ł o ­
p ó w ;  o d g a d ł a ,  że ta w a l k a  i Bolsce  k o r z y ś ć  p r z y n i e ś ć  m oż e  i n i e ż a ł u je  
t r u d ó w ,  i k r w i  n i ep os k ąp i .  Niech t am j a c y ś  f a ł s z y w i  a p o s t o ł o w i e  w o l n o ś c i  
i r ó w n o p l e m i e n n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j ,  s z u k a j ą  w zacnyci i  B u c z k a c h ,  g o d n y c h  
s ł u c h ac zy ,  ś w i a t  w i e ,  że w s z ę d z i e ,  gdz ie  się bój  t o c z y  o w o l n o ś ć ,  t ara  
B o i s k a  r e p r e z e n t o w a n ą  by ć  m us i .  Bo i gd z ie ż  w i d z i a n o  t y c h  r e t o r ó w  
i n o w o  o c h r z c z o n y c h  z b a w c ó w  o j c z y z n y ,  w t en cz as  g d y  na leża ł o za j e j  s p r a w ę  
c i e rp ie ć ?  na  k t ó r y c h  szafotach k r e w  ich p ł y n ę ł a ,  gdz ie  b y l i ,  k i ed y  w o ł a n o  
do b o j u ?  oni  nieszczędzi l i  p o t w a r z y  i obe lg  na nas  k i e d y ś m y  dni  m ł o d e  
l iczyli  dn i ami  wi ęz i en i a  l ub  t u l a c t w a ;  siedziel i  c icho k i edy  się  z b i e r a ł o  n a  
b u r z ę ,  d o p i e r o  k i edy  z ap a ch  t r u p i  zaleciał  ich z pól  G d o w a ,  K s i ą ż a ,  K r a ­
k o w a  i L w o w a ,  w y s z l i  na ż e r  na  z d o b y c z ,  b y  s c h w y c i ć  p a ł asz  p a r a  A u ­
s t r y i  i l i b e r y ą  w  T a r g o w i c y  n o s z o n ą .  ( J u t r z . )

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  dn.  1 5 .  G r u d n i a .  — K o r r e s p o n d e n t  a u s t r y a c k i  pi sze  p o d  t y r a  

d n i em  ze L w o w a  o z ami ar ze  R u s i n ó w  z ał ożen i a  k a s s y n a  we  L w o w i e ,  p r z y  
k t ó r e m  i czy i cl ui a  r u s k a  ma się  z n a j d o w a ć ;  m y b y ś m y  radz i  wi edz i eć  czy l i  
w  b r a k u  dz ie ł  i p i sm r u s k i c h  c z y t a ć  t am b ę d ą  p o  p o l s ku .  U c h o w a j  B o ż e !  
N a j za gor za l s i  R u s i n i  m ó w i ą  p o  n i emi ec ku ,  bo n a j z a g o r z a l s z y m i  R u s i n a m i  s ą  
n i e z a w o d n i e  n i emi eccy  l ub  zniemczal i  u r z ę d n i c y .

G a z e t a  L w o w s k a  z dn i a  1 3 .  G r n d n i a  z a w i e r a :  z ak a z  w y w o ż e n i a  s u k n a  
m u n d u r o w e g o ,  o b ó w i a ,  b r on i  i a m u n i c y i  d o  W ę g i e r .

W  s k u t e k  w y s o k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  c ,  k.  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  z d n i a  

2 4 .  L i s t o p a d a  r .  b.  z a k a z u j e  s i ę  w y w o z i ć  d o  K r ó l e s t w a  w ę g i e r s k i e g o  w  p o -
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t y l k o  z a m i a r  z ap ros i ć  g o  do  p o w r o t u  do  R z y m u .  K u r y e r  w r ó c i ł  z  o d p o ­
w i e d z i ą ,  że  p ap ie ż  w o l ę  s w o j ą  w y r a z i ł  w  br ev e  p rz e s ł a n e m d o  k a r d y n a ł a

—  .» ^ _____________________  0  C a s t r a c a n i e g o ,  ż a ł u j e  b a r d z o  że  n i em óg ł  p r z y j ą ć  d e p u t a c y i ,  k t ó r e  m i a ł y  z a -

mi  w y b o ró w  prezesa^zV cz^pospo lite j, p r z e j r z a ł  p°rotokuły m iar z ap r os i ć  go  d o  p o w r o t u  d o  R z y m u , bł aga  mi ł os i e rdz i a  b o ż e g o ,  a ż e b y
a r t a m e n t ó w ,  po zos ta j e  j es zc ze  do  s p r a w d z e n i a  z 2 0  d e p a r -  w y l a ł  s w ą  ł as kę  na R z y m  i p a ń s t w o .  D e p u t o w a n i  w ró c ili, ju t ro  z g r o m a d z ą
ł z i e w a i ą  się  dziś  j es zc ze  tę  p r a cę  u k o ń c z y ć  t ak , ze j u t r o  się  i zby ,  a R z y m  d o w i e  się o h a ń b ie , . j ak a  s po t k a ł a  j e g o  r e p r e z e n t a n t ó w  . sena-

. _ _______r . i . i K i m i a  i n t r v p p  n r z e z  w l a r o l o m n v c h ,  k t ó r z y  p a -

w s t a n i u  b ę d ą c e g o ,  s u k n o  n a  m u n d u r y ,  o b ó w i e ,  b r o ń  i a m u m c y ę ,  az  do  

d a l sze go  z a r z ą d z e n i a .  L w ó w ,  dni a  1.  G r u d n i a  l 8 4 b , ^
W a c ł a w  Z a l e s k i ,  g u b e r n a t o r  k r a j o w y ;  A g e n o r  lir. G o l u c h o w s k i ,  g ub .  

w i c e p r e z y d e n t ;  J ę d r z e j  E t t m a y e r  A d e l s b u r g ,  r adzca  n a d w o r n y ;
J ó z e f  B o b o w s k i ,  r adzc a  g u b .

F r a n c y a.
P a r y ż  d.  1 8 .  G r u d n i a .  —  W y d z i a ł  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  z a t r u -

*  ’  _ . .  I I . G     ~  .. I  r , n A » A L ’ n 4 v

d n i a j ą c y  się  r u g a m i  
w y b o r c z e  5 0  dep
t a m e n t ó w .  S p o d z i  ^  „ . . .
z d a  s p r a w ę  z r u g ó w ,  a p o j u t r z e  mo że  b y ć  o g ł o s z o n y  pr e ze s  r z e c z y p o s p o l ,  
le i .  P r e s s e  p o da je  d o t y c h c z a s  z n a n y  w y p a d e k  w y b o r ó w :  za L u d w i k i e m  
B o n a p a r t e m  5 , 3 0 0 , 0 0 0 ,  za C a va ig n ak i em  1 , 3 2 0 , 0 0 0 ,  n i e  do st a j e  j es zc ze  

2 0 0 , 0 0 0  g ł o s ó w  z d e p a r t a m e n t u  g ó r n y c h  i d o l n y c h  A l p ,  K o r s y k i  i gie-  
r y j  P o d a j ą  w i ęc  l iczbę g ł o s u j ą c y c h  na  7 , 5 0 0 , 0 0 0 ,  z t y c h  p r z y p a d a  o 5 
mi l i o na  na  B o n a p a r t e g o ,  ą mi l iona  na C a v a i g n a k a  i p ól  mi l iona  na  L e d , -u 
R o l l i n a ,  Ra s pa i l a  i L a m a r t i n a .  -  M i n i s t e r s t w o  Ca v ai g na ka  o ś w i a d c z a ,  ze 
p o zo s t a j e  aż  do  2 0 .  G r u d n i a  w  u r z ę d o w a n i u .  -  Z a u s z n i c y  L u d w i k a  B o n a ­
p a r t e g o ,  a ma ich t e r az  w i e l e ,  radzi l i  m u ,  a że by  się  ogł os i ł  c es a r zem  i m e  
p r z y s i ę g a ł  na  k o n s t y t u c j ą .  J e s t  to p o g ł os ka  r o z r z u c o n a  p r z ez  a g e n t ó w  r o -  
j a l i s toskich .  -  Dz ienn i ki  P e u p l e  i R e v o l u t i o n  z a p y t u j ą  o b y w a t e l a  Aa 
p o l e o n a ,  gd z i e  są  m i l i on y  k t óre  p r z y o b i e c a ł  p r o l e t a r i a t o w i .  -  Z a m k n i ę t e  
k l u b y  na n o w o  o t w i e r a j ą  się.  K l u b  r e w o l u c y j n y  B a r b es a  w y b r a ł  do  k o ­
m i t e t u  n o w e g o  p a n ó w  H e r v e ,  T h o r e ,  T e z i e r  d u  M o t t e u  , D a m b e l , G o u a c h e  
i i n n y c h .  T r y b u n ę  w y s t a w i o n o  o s o b n ą  dla k om i s s a r z a  pol icy i. M ó w c y  

wc al e  na n i ego  nie z w a ż a j ą  i śmi a ł o  r o z p r a w i a j ą .
W ł o c h y .

Na s ze  w i ad o m o ś c i  z R z y m u  d o c h o d z ą  do dni a  8 .  G r u d n i a .  D e p u t a c j  i 
r z y m s k i e j  w y s ł a n e j  do  p a p i e ż a ,  n i e p r z e p u ś c i ł  r z ą d  n e ap o l i t a n s k i  p r z ez  g r a ­
nicę .  R z e c z y  d o s z ł y  do  t ego  p u n k t u ,  gdz ie  się  z g i ąć  l ub  p ę k n ą ć  m u s z ą ,  
  p r z y j d z i e  w i ęc  n i e z a w o d n i e  do  z e r w a n i a  s t o s u n k ó w  w s z y s t k i c h  z p a p ie ­
żem.  — Na  p o s i e dz en iu  i z b y  d e p u t o w a n y c h  dni a  6 .  b. m.  o ś w i a d c z y ł  pr eze s  
m i n i s t r ó w  M a mi a n i  na  i n t e r p c l l a c y ą  d e p u t o w a u e g o  N i n c h i ,  że r z ą d  p o s t a ­
n o w i ł  k a ż d ą  o b cą  i n t e r w e n c j ą  o d e p r z e ć  p r z e m o c ą ,  z a ł o z y ł  w i ęc  u r o c z y ­
s t ą  p r o t e s t a c y ą  do mieszani a  się c u d z o z i e m c ó w  d o  s p r a w  r z y m s k i c h ,  a izba 
p r z y ł ą c z y ł a  się  do  tej  p ro t e s t a cy i .  W  c ią gu  s w e j  m o w y  r ze k ł  M a m i a n i :  
ni e  m o g ę  u w i e r z y ć ,  a ż e by  P h i s  IX.  t ak s ł y n n y  ze  s w e j  ł a g o d n o ś c i , o w  
o d n o w i c i e l  n a r o d o w o ś c i  w ł o s k i e j ,  k t ó r y  w z y w a ł  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  N a j w y ż ­
sz e go  na  W ł o c h y ,  mia ł  z a m ia r  w r ó c i ć  z a p o m o c ą  c u d zo z ie m sk i ch  w o j s k ,  
a ż e b y  z as ia dł  na  t r o n i e ,  k t ó r y b y  o t ac za ł y  c ud zo z ie ms k i e  b a g n e t y ,  a m e  w ł a ­
sn e  dzieci .  — Ojciec  ś w i ę t y  p r z y ł ą c z y ł  d o  s w o j e j  p ro t e s t a c y i  z  2 7 .  L i s t o ­
p a d a ,  p r z e s i a ne j  d o  j e n e r a ł a  C a v a i g n a c a , j eszcze  b r eve  p a p i e z k i e ,  w  kto-  
r e m  p o w i e d z i a n o :  » ś r ó d  moich  g o r z k i c h  boleści  szczególnie j  się s t a ra ł e m 
u t r z y m a ć  mo je  w s z e c h w ł a d z t w o  d o c z e s n e ,  t u d z i e ż  p r a w a  i s p a d ek  od z i ed z i ­
c z o n y  p o  ś w .  P i o t r z e ,  k t ó r e  p o t w i e r d z o n e  b y ł y  p r z ez  p r a w o  p ub l iczne ,  
a szczególn i e j  p r z ez  s ł a w n e  i n i eu s t a n n e  t r a d y c y c  F r a n c j i . *  P a p i e ż  tez  wcal e  
n i e  w ą t p i , . że  r z ą d y  n i e d o p u s z c z ą , a b y  d ł u g o  czekał  na  ich w s p a n i a ł o ­
m y ś l n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  i p o m o c . .  R ó w n o  b r z m i ą c e  br ev e  o t r z y m a ł y  t akże  

w s z y s t k i e  m o c a r s t w a .
Z  W e n e c j i  p o d  d.  1 2 .  G r u d n i a  d o n o s z ą ,  ze uc ieczka  pa pie ża  w y ­

w a r ł a  r ó ż u y  w p ł y w  na  u m y s ł y  o b u  s t r o n n i c t w .  R a d y k a l i ś c i  poczyt al i  tę 
u c ie cz kę  za szczęśc ie  i s ą d z i l i , że pa pie ż  nie będzie  m ó g ł  dalej  p r ze sz ka dz ać  
W ł o c h o m  p o ł u d n i o w y m  i p ó ł n o c n y m  p o ł ą c z y ć  się w  j e d n o ś ć ,  do  czego za­
w s z e  d ą ż y l i ,  a pap ież  z a w s z e  k ł ad ł  p r z e s z k o d y .  U m i a r k o w a n i  z a s ,  j a k  
z a z w y c z a j  p o t r z ą s a j ą  g ł o w a m i  i w ą t p i ą .  -  W e n e c y a n i e  mieli  z a m i a r  u d e ­
r z y ć  na  D a l m a c j ą  celem p r z y m u s z e n i a  R a d e t z k i e g o  do w y s ł a n i a  t amż e  s w o ­
i ch  K r o a t ó w .  N a w e t  u m i a r k o w a n i  p o c hw al a l i  ten p l a n ,  p o n i e w a ż  t y m  s p o ­
s o b e m  s p o d z i e w a l i  się z a t r u d n i ć  G a r i b a l d e g o ,  k t ó r e g o  się o b a w i a j ą  p o m o c y .  
A d m i r a ł  atol i  s a r d y u s k i  u c z y n i ł  u w a g ę ,  że  w p r z ó d  t r z e b a b y  z d o b y ć  R a -  
g u z ę ,  Z a r ę  i S p a l a t r o , gdz ie  s ię  mieszana  z n a j d u j e  l u d n o ś ć ,  g o t o w a  za 
p i e n i ą de  a u s t r y a c k i e  ścigać s a r d y ń s k i e  o k r ę t y .  Z a n i e c h a n o  w ię c  p l a n u  t ego,  
a G a r i b a l d eg o  u p r o s z o n o ,  a b y  zaczekał  na  z n ak  d o  wal ki  w R a w e n n i e  l ub  
F o r l i .  —  P o n i e w a ż  uc ieczka  pa pieża  niemal  wc ześn i e j  dosz ł a  do  wi a do mo ś c i

r o z k a z u  o t r z y m a n e g o  od r z ą d u ,  d o d a j ą c ,  ze  r o z k a z  t en  r o z c i ą g a  się  i d o  
s e n a t o r ó w  r z y m s k i c h .  K o m i s s a r z  nie chciał  o d d a ć  d e p u t a c y i  t eg o r o z k a z u ,  
k tó r a  w i d z ą c  n i e p o d o b i e ń s t w o  d o s t a n i a  s ię  d o  G a e t y ,  p o w r ó c i ł a  d o  T e r r a -  
c iny.  Z t ą d  w y s ł a ł a  d e p u t a c y a  sz t afe tę  d o  p ap ie ża  d o n o s z ą c  m u ,  że  m ia ł a

* •* K u r j ' e r  w r ó c i ł  z  o d p o -

t o r ó w .  W  tein f a k t um  w i da ć  u s n u t ą  i n t r y g ę  p r z ez  w i a r o ł o m n y c h ,  k t ó r z y  p a ­
pieża o t ac za j ą  i c hc ą  go u c zy n i ć  t o w a r z y s z e m  s w o j e g o  u p a d k u .  Im p o w a ż n i e j  
s to s u n k i  nasze  w y s t ę p u j ą ,  tern w i ę k s z ą  c zu je  l ud  g o d n o ś ć  s w o j ę ,  k t ó r ą  
całe VN l o c h y ,  a n a w e t  E u r o p a  p o d z i w i a .  Nas i  n i ep r zy ja c ie l e  z o s t a n ą  z w y ­
ciężeni  i u p o k o r z e n i ,  t r y u m f  naszej  wo l no śc i  i n i epo dl eg łoś c i  z  k a ż d y m  
dn iem się w z ma cn ia .  O p i n ia  l u d u  j u ż  się  u s t a l i ł a ,  p r o w i n e y e  s ą  z nami ,  
izba d e p u t o w a n y c h  i m i n i s t r o w i e  p os i a d a j ą  na s ze  z u p e ł n e  z a u f a n i e , s ł u s z ­
ność  j e s t  po  nasze j  s t r o n i e ,  a p o ł o ż e n i e  na sz e  s t a j e  się  z  k a ż d y m  d n ie m 

jaśnie j sze .
W y s ł a n o  w o j s k o  do  Civi t avechi i  n a  p r z y j ę c i e  F r a n c u z ó w .  M a m i a n i

skreś l i ł  p l an  o b r o n y .
W  t e j  c h w i l i  o d b i e r a m y  w p r o s t  w i a d o m o ś c i  z  R z y m u  

z d n i a  1 0 .  G r u d n i a ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  M a m i a n i  n a  p o s i e d z e ­
n i u  i z b y  d n i a  9 .  b.  in. p r z e p r o w a d z i ł  s w ó j  w n i o s e k  o u t w o ­
r z e n i e  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o  n a  p o d s t a w i e  o g ó l ­
n e g o  g ł o s o w a n i a .  G a b i n e t  u z n a ł  r z ą d y  w  S y c y l i i  i W e n e c y i  i w e z w a ł  
je , ° p o d o b n i e  j a k  r z ą d  t o s k a ń s k i  do  w y s ł a n i a  d e p u t o w a n y c h  do z g r o m a d z e ­
nia  u s t a w o d a w c z e g o .  R z j ’in b j ’ł z u p e ł n i e  s p o k o j n y .

MŁozmaite ivituiomoici,
D e m o k r a c y a  i z n i e s i e n i e  p a ń s z c zy z ny .

(D okończenie .)
Z a l e d w o  d o w i e d z i a n o  się w  Gal icyi  o m i n i s t e r y u r a  n a j o h y d n i e j s z e j  p a ­

mięci  M e t e r n i c b a ,  a l icznemi  z a ra z  p o d p i s a m i  o k r y ł  się  a d r e s  ż ą d a j ą c y  
znies ienia  p a ń s z c z y z n y  i wsze l kich  p o d d a ń c z y c h  p o w i n n o ś c i ,  (z 1 8 .  Ma rca . )  
U i  co j aś n ie j  widzie l i  i mocni e j  czul i  p o t r z e b ę  r o z b r o j e n i a  niechęc i  l u d u ,  
z rzekl i  się d o b r o w o l n i e  b ez  w a h a n i a  się i n a m y s ł n , p r a w  d o t y c h c z a s  im s i u -  
ż ą c y c h ;  a d a w s z y  z siebie s a m y c h  p r z y k ł a d ;  c z y n e m ,  s ł o w e m ,  p i s m em  z a ­
chęcal i  d r u g i c h  do n a ś l ad o wa ni a .  U ł o ż o n o  n a w e t  i r o z e s ł a n o  p o  Ga l ic yi  
s z e ma t  d o  d e k l a r a c y i ,  j a k ą  k a żd y  właścic ie l  mia ł  z ł o ż y ć  g r o m a d z i e  s wo j e j .  *) 
Lic zne  p i sma  u l o t ne  p r o z ą  i w i e r s z e m , r o z g r z e w a ł y  to  sz l ac he t ne  uczuc ie ,  
do  n i ez b ęd n e j  n a k ł a n i a ł y  ol iary.  »Bez o f i a r ,  p i sa ł  n a w e t  j e d e n  z d z i e n n i ­
k ó w  r e a k c y j n y c h , 2)  ż a dn a  m y ś l  wie lka  w  ż yc i e  nie w s t ę p u j e ,  a z i m n y  r o ­
z u m  do  of iar  nas  nie s k ł o n i ;  z i m n y m  r o z u m e m  r z ą d z i ł  się  F i l i p  i G iz o t ,  
a obaj  padl i  p r ze d  maj e s t a t em  p ubl ic zne j  op i n i i ,  z i m n y m  r o z u m e m  rz ądz i l i  
się c iemięzcy ,  a s y s t e m  ich w  p r o c h  się r o z s y p a ł . .  T a k i e  u s p o s o b i e n i e  
p u bl i c zneg o d u c h a  z a t r w o ż y ł o  r z ą d ,  o p a r t y  n a  r o z d w o j e n i u ,  i s t nie j ące i n 
m ię d zy  d w o m a  wie lk i emi  ż y w i o ł a m i  s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o ,  a  p r z e z  sa m 
r z ą d  w y w o i a n e m .  W i d z i a ł  on  zb l i ża j ąc ą  się  c h w i l ę  p o j e d n a n i a  się w ł a ś c i ­
cieli z l u d e m ;  r o z p o r z ą d z e n i e m  p r z e t o  ( z  5 .  K w i e t n i a )  u t r u d n i ć  p r a g n ą ł  d o ­
k o n an ie  t ego  wi elk i ego  dzieła.  D u c h  p u bl i c z u y  o s t r z e ż o n y ,  p o d w o i ł  u s i ł o ­
wa ni a .  Mł od z i eż  a k a d e m i c k a ,  n a t c h n i e n i e m  o d g a d u j ą c a  p r a w d y ,  —  t a k  
s t a ra nn i e  do  o w e g o  czasu  p r z e d  n i ą  u k r y w a n e ,  p o ł ą c z y ł a  g ł o s  s w ó j  z g ł o ­
sem p o w s z e c h n y m .  »Dziś k a żd a  c h wi la  w a h a n i a  s i ę ,  m ó w i ą  ci sz l ac he t n i  
m ł o d z c ń c e ,  w y s t a w i a  k ra j  c a ł y  na  k l ę s k ę ,  k t ó r a  na d  n i m  w i s i  j a k  miecz  
D a m o k l e s a . . . .  kto o pi e r a  się n i e z w ł o c z n e m u  znies i eni u p a ń s z c z y z n y ,  t en n i e  
koc ha  o j c z y z n y ,  p o c z y n a  w a l k ę  ka r la  z o l b r z y m i ą  z d a r z e ń  p o t ę g ą .  B i ad a  
m u ,  jeżel i  i n te r es  t y l k o  w ł a s n y  n im w ł a d a . .  — K o m i t e t  k r a k o w s k i , j a s n o  
i ż y w o  r e p r e z e n t u j ą c y  p o t r z e b y  k r a j o w e ,  w e z w a ł  ( 8 .  K w i e t n i a )  w s z y s t k i c h  
o b y w a t e l i  d o  d o b r o w o l n e g o  znies i eni a  p a ń s z c z y z n y  w  całe j  G a l i c y i ,  o z n a ­
cza jąc  na tę w i e l ką  n a r o d o w ą  u r o c z y s t o ś ć  dz ie ń 2 3 .  K w i e t n i a ,  dzień z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  p a ń s k i e g o .  » V V z y w a m y  w a s ,  m ó w i  o n ,  z a k l i n a m y  na  m i ­
łość  Bo ga  i o j c z y z n y ,  na nasz  h o n o r  n a r o d o w y ,  na  w ł a s n e  d o b r o  wa sz e ,

j e n e r a ł a  C a v a i g n a c a ,  niż  w r ze cz y  samej  do  s k u t k u  p r z y s z ł a  w s a m y m  R z y -  #^ cie nie ociągal i  się d łuże j  z wi e lk i em d z i e ł e m ,  u s a m o w o l n i e n i a  i u w ł a -
j u i e ,  p r z e t o  u w a ż a j ą  całą  uc ieczkę  za d y p l o m a t y c z n ą  b r y j ę ,  k t ó r a  tein się s zczc„*,a ł udu .  W s z y s c y  r a z e m , z g o d n i e ,  s e r d e c z n i e ,  w  d n i u  j e d n y m  w r ó ć -
z a k o ń c z y ł a ,  że  g ł ó w n i  a k t o r z y  d r a m a t u  i n t e r w e n c y j n e g o  n a k o m e c  się p o -  c!e m u  j eg0 prawa t a r oz br oi c i e  j ego n i ec h ę c i ,  w y t r ą c i c i e  b r o ń  c h y t r e jz a k o ń c z y ł a ,  — 0 .  . . , „
k ł ó c i l i ,  a p r z y n a j m n i e j  w pa d l i  w  sp r ze cz k ę .  Ki e dy  b o w i e m  k t i ąz e  H a r -
c o u r t  z a p o w i e d z i a ł  r z ec z y po s p o l i t ć j  w i z y t ę  p a p i e ż a ,  to m u  go  h r a b i a  S p a u e r  
p o s e ł  b a w a r s k i  w y k r a d ł  i u p r o w a d z i ł  do  B u r b o n a  F e r d y n a n d a  ne ap o l i t a n -  
sk ie " o .  T e r a z  w  r ze cz y  samej  j e s t  u w i ę z i o n y m  i zos t aj e  na  łasce d y p l o m a ­
t ó w 0 D o b r z e  się to  nic s ko ń c z y .  S k o r o  się  dziś  u p o w s z e c h n i ł a  p og ł os ka  
p o  R z y m i e ,  że N e a p o l i t a ń c z y c y  n i ep r zcpu śc i l i  r z y m s k i e j  d e p u t a c y i  p r zez  
g r a n i c ę ,  u w a ż a n o  to  za o b r a z ę  h o n o r u .  P o r z ą d k u  przec ie  z tego p o w o d u  
n i e n a d w e r ę ż o n o  i w z o r o w a  p a n u j e  s p o k o j n o ś ć  w  R z y m i e  b e z  
ż a n d a r m ó w ,  b e z  p o l i c j i ,  b e z  S z w a j c a r ó w .  U m i a r k o w a n i  tego 

p o j ą ć  n i e  m o g ą .  -  W  tej  c hwi l i  c z y t a m y  n a s t ę p u j ą c y  p l ak a t :  nieulega 
ż ad n e j  w ą t p l i w o ś c i , że  p ap ie ż  j e s t  w i ęź n i em  B u r b o n ó w ,  nie  m o że  się  d o ­
wi e dz ie ć  o  p r a w d z i e  i nie  ma  w ł a s n e j  wol i .  J e g o  k o ś c i ó ł ,  j e g o  R z y m  j e s t  
w  Gaecie  D e p u t a c y e  i z b y  d e p u t o w a n y c h  i r a d y  s t a n u  p r z y b y ł y  na g r an ic ę ,  

opatrzone w  pajzporta. K om issarz p o ł i c y i  rozkazał im pow rócić n a  m ocy

p r z e w r o t n o ś c i  s ł u ż a l c ó w  d e s p o t y z m u ,  s t w o r z y c i e  si łę o l b r z y m i ą ,  k t ó r ą  raz  
m a j ą c ,  r esz t a  s n a d n o  j u ż  pójdzie. . .  — R o z e s ł a n i  po  c y r k u ł a c h  k o m i s a r z e  
odebra l i  s z cz e g ó ł o w e  i n s t r u k c j e  co do  samej  f o r m y  w y k o n a n i a ,  k t ó r a  mia ła  
b y ć  j a k  n a j u r o c z y s t s z a .  C hc ia no  p r z e k o n a ć  l u d  iż d o k o n a n i e  t ego  wi e l k i e ­
go  a k t u ,  dzieje  się z d o b r e j  wo l i  właściciel i .  W e z w a n i e  k o m i t e t u  k r a k o -

' )  Cz y ta my  w n i m:  »Odląd j ako b ra ci a  i sąsiedzi  ob ok  s iebie  żyć bę dz i e ­
my w  z godz i e  i mi ł ośc i ,  j a k o  w t em żadne j  z d r ad y  i ż a d n e g o  fa ł szu  nie  ma,  
d a je m y w a m  to n a  piśmie dla każde j  g r o m a d y  z osobna ,^  i przy7 ś w i a d k a c h
podpisuje to oświadczenie  każdy właściciel  majątku. Od dziś dnia nie będzie­
cie tedy robili pańszczyzny. W i o s n a  jednak idz ie ,  i nie g o dz i łob y  się roli  nie  
orać i nie os iać ,  kiedy B ó g  nam b ło g o s ła w i ,  kiedy nas osadził na r o l i ,  k iedy  
ziemia przy b łogosławieństw ie  boskićin i sprawiedliwości ludzkiej,  lepiej od­
tąd rodziła. D la  tego  wzywam  w as ,  aby się  grom ada naradziła z so b ą ,  a n a ­
radziwszy s i e ,  u łoży ła  się' ze mną o cenę każdej roboty, c iągłej  i p ie szej ,  li­
cząc na pieniądze dzień każdy; bo odtąd wszystkim tym, co do roboty dobro­
wolnie  w y jd ą ,  piacie  s ię  będzie takowa codziennie,-  

J)  Dziennik N a ro d o w y ,  z 3, Kwietnia,
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wsk iego  powtó rzy ł a  rada na rodowa  lw ow sk a ,  w  pierwszej  zaraz chwili  
Zawiązania się (bo 1 7 .  Kwietnia . )  —  "Niech dzień zmar twychws t ani a  Zba­
wiciela,  mówi  o n a ,  będzie oraz dla nas dniem na rodowego z m ar tw y ch w s t a ­
nia i zb aw ie n i a . . . .  Niech zniknie to k rzywdzące  niewoli  znamię,  a odgłos 
wolności  p rzekroczy ciasne kra ju g rani ce ;  odbije się po wszystkiej  polskiej  
z iemi ,  zwias tować  będzie l udowi ,  iż wraz  z od radzaj ącym się narodem pol­
s k i m ,  pękaj ą  j ego odwieczne kajdany.* — Tale p rzemawia ły  i tego chciały 
j u ż  nic pojedyncze g łosy,  ale same ins tytucye .  Był  to więc głos powsze ­
chnośc i ,  n iewą tp l iwe całego kra ju życzenie.  Rząd jeszcze się mocniej  za­
t rwoż y ł .  W y d z i e r a n o  mu owoc  tyloletnich mach inacyi . tak drogo,  bo nie- 
slychanemi w  dziejach ludzkości zbrodniami okupionych .  Pos t anowi ł  więc 
kft rzystając z wachania  się i n iepewnośc i ,  w jakich zostawal i  jeszcze właści­
ciele,  śmiałym krokiem uprzedzić  termin oznaczony.  Ogłosi ł  więc ( 2 2 .  
K w ie tn i a )  s am,  j akoby  z własnego natchnienia i wo l i ,  iż wszelkie roboci ­
zny  pańszczyźniane i inne z dawniejszego poddańczego s t osunku wynikłe  
dan iny  włościańskie z d. 1 5 .  Maja znoszą się za wynagrodzen iem w swoim 
czasie wy mie rzyć  się mającem na koszt  rządu.  ( R es k r y p t  18 .  Kwietnia . )
0  powszechnem życzeniu właścicieli ani wzmianki  nie by ło!  — Był to więc 
og romny  cios którego nic j u ż  odwróc ić  nie mogło.  Należało tylko szukać 
ś r od kó w  uczynienia  go mniej  do tk l iwym.  W  tym celu rada centralna za­
chęciła właściciel i ,  aby w terminie przez nią oznaczonym,  nieczekając r zą­
dowego  t e r mi nu ,  uroczys te  nas t ąpi ł o zniesienie.  Nie mamy doskonałych 
wiadomości  o sku tkn tego wezwania.  W i e m y  tylko,  iż by ły  wy ją tk i  i b ar ­
dzo l iczne,  t a k ,  że r ząd odwróci ł  przeciwko nam w d. 15 .  ś rodek ,  maj ący 
s tać się-tak si lną w  reku naszym bronią .  Chwi lowo cała pol i tyczna w a r ­
t ość  jego znikł a dla nas.  Lud  uw ie r z y ł ,  iż nie szlachta,  ale rząd zdjął  
7  niego ciężary,  gniotące go najdotkl iwiej .  Czyja  w tein wina?  Nie demo- 
kracyi  z apewne !  G dy by  inassa właścicieli była poszła za głosem tak silnie 
p od n i e s i on ym ,  i nieus tannie  wszystkiemi  organami opini i  publicznej  przez 
cały miesiąc p o w t a r z a n y m , — a by łaby  posz ła ,  gd y by  ludzie w p ły w u  i zna­
czeni a.  zamiast  połączyć  glos swój  z głosem pow sze chn ym ,  nie. byli mu 
p r z e c i w n i ,  rząd nic miałby co rob i ć ,  piekielny jego machiawelizm w nieby 
się był  ob róc i ł . 1) Ale nie na tern jeszcze koniec tej smutnej  his tory i. Znie-

*) O rg a n e m  parlj-i  r e a k c y jn e j ,  j a k  t e raz  się p o k a z u j e ,  był D z ienn ik  N a ­
r o d o w y  w y c h o d zą cy  w K ra k o w  ie od  I. d o  28. Kw iclnin to j e s t  w tym w łaśnie  
c z a s i e ,  k iedy  k w es ty *  zn ies ien ia  pańszczy zn y  by ła  imjżj  w o ln ie jszą  d la  nas 
kw es ty ą .  O tóż  r e d a k c j a  teg o ż  dz ienn ika  w N r z e  z 7. K w ie tn ia  o św ia d c z a ,  iz 
o tw ie r a  k o lu m n y  sw o je  d la  wszys tk ich  w tym  w zględz ie  o p in i i ,  -zaw iesza jąc  
s w ą  w ła sn ą  o p in ię  aż  do c z a su ,  g d y  się  sa m a  w p o ło żen iu  rzeczy  i w s p r a ­
w a ch  w za jem n y ch  s t ro n  o b u ,  n a leżyc ie  ro z p a t rzy .  J a k o ż  um ieśc iła  k i lk a  pro
1 k o n t r a  a r ly k ń ló w ,  sw o je g o  nieobjaw ia jąc  zdan ia .  N a w e t  k iedy  wyszło  ro z ­
p o r z ą d z e n ie ’ g u b e rn ia łn e  z 5. K w ie tn ia  u t ru d n ia ją c e  zniesienie  pańszczyzny ,  
D z ien n ik  n a r o d o w y  umieścił  k o r r e s p o n d e n c y ę  ze L w o w a ,  w k tó re j  ze  z g ro zą  
czy ta l iśm y  n a s t ę p u ją c e  s ło w a :  -C iekaw a ,  co z ro b ią  ci,  co ad re s  p odp isa l i  i nie- 
czek a jae  og łosi l i  d a ro w a n ie  b e z w a r u n k o w e ,  bo  postanowien ie)  pow yzszc  p o ­
w i a d a  d o b i tn i e , że  ten  tk lk o  m o że  pan szy zu ę  d a r o w a ć ,  co m a m a ją te k  zupeł­
n ie  czys ty ,  a  tak ie g o  u n as  ze św iecą  nie znajdzie .  Ci pan o w ie  p rze to  dali  
t o  co by ło  nie i c h ;  j e ż e l i  zaś ra ch o w a l i  że  za to w łośc ian in  będzie  im p rz y ­
ch y ln y m  to się  m oże  pomylili w rach u b ie ! -  1 D zienn ik  N a r o d o w y  nie znalazł 
ani j e d n e g o  w y ra z u  d la  sk a rce n ia  tego  z ian eg o  s z y d e rs tw a  z n a jsz lach e ln ie j-

O B  W I E S Z C Z E N I E .
P u b l i c z n o ś ć  u w ia d o m i ą  się n in i e j s zem ,  iż 

w  S o b o t ę  dnia  23.  b  n>. p r z e d  p o ł u d n i e m  od  
g o d z i n y  lOte j  d o  12st ej  z e w n ę t r z n a  d r o g a  na 
o k o ł o  ^glacis  w a r o w n i  W i n i a r s k i e j  od  w r ó t  
c m e n t a r z o w y c h  aż n a o k o ło  w ró t  w  Sz e l ągu  dla 
p r z eds i ęw z ią ść  ma ją cy ch  d oś w ia d c z e ń  d z i a ł o ­
w y c h  zamk n i ę t ą  będzie .

P o z n a ń ,  dnia  20.  G r u d n i a  1848.
K ró l .  K o iu m an d an tu ra .  K ró l .  D y re k to r iu m  P o l ic j i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  m o c y  o g ł o s zo ne j  dz ienn ik i em na  r. 1825.

N r .  25.  i n s t ruk cy i  wz g l ę de m n a b o r u  w o j s k a  
7, dnia  13. Kwi e tn i a  1825.  w s z y s c y  m ło d z i  ludzi e 
w  czas ie  o d  dnia  1. S tyc zn i a  1825.  aż d o  o s t a t ­
n i ego  G r u d n i a  1829.  r. u r o d z e n i ,  r ów n ie *  i ci, 
k t ó r z y  w p r a w d z i e  czas  ten w ie k u  sw eg o  już 
p r z e ż y l i ,  lecz p r z e d  K o m m i s s y ą  n a b o r u  w o j s k a  
się n i e r e gu l a rn i e  s ł awi l i ,  i n iczem w zg lęd em  
w o j s k o w o ś c i  sw o je j  się ok az ać  n ie  są w stanic,  
w  t u t e j s zem mie js cu  zaś są z amie szka l i ,  a l bo  u 
m i e s z k a ń c ó w  tu t e j s zych  w  s łużb ie  cze l adnie j  lub  
j a k o  p o m o c n i c y ,  uczn i e  l ub  też  <v j akim inn ym  
s t o s u n k u  z o s t a j ą ,  n ini e js zem się w z y w a j ą ,  a b y  
się ce lem zap is an i a  ich w  w o j s k o w e  l i - ty n a b o -  
r o w e  na ty ch m ias t  i w  n a jd łu że j  do  dnia  lOgo 
S ty c z n i a  1849.  u  w ła śc i we go  K om mi s sa r z a  c y r ­
k u ł o w e g o  za  z łoż en i em me t ryk i  l ub  też i n n y c h  
d o w o d ó w  w o j s k o w y c h  o sobi ś c i e  zg ło s i l i .—  Za  
n i e p r z y t o m n y c h  na  t e r a z  m ł o d y c h  l udz i  w  t u ­
t e j s ze m mie j s cu  u r o d z o n y c h ,  l ub  zamieszkani e  
s w o j e  t u  m a j ąc yc h  ro d z i c e  l ub  op i ek un i  p r z y ­
b y ć  powinn i .  -  W s z y s c y  ci ,  k t ó r z y  w e z w a n i u  
n in i e j s zem u  na ty ch m ia s t  z a d o s y ć  nie uczyn ią ,  
l u b  w zg l ę d e m  ‘ k t ó r y c h  z am e ld o w a n ie  p r z e z  
k r e w n y c h  i td.  nie nas t ąpi  i t ego  zan i e db an i e  do  
s t a t eczn i e  u sp r aw ie d l i w ić  nie bę d ą  w  s t an i e ,  u-  
t r a cą  p o w o d y  r e k l a m a c y i , j a k i e b y  mieć  mogł i ,  
i uznan i  za  z d a t n y c h  d o  służby^ w o j s k o w e j  
p r z e d  i nnym i  zac i ążnyut i  do  niej  u ż y c i ,  u iczda -

sienie pańszczyzny  przez rząd nakazane,  nie uwalni a ło  włościan od zale­
g łych  powinności .  Owszem zaległości te mogły być  rekl amowane.  A  więc 
ponę tą  l ichego zysku,  chciano jeszcze uwieść niebacznych właściciel i :  n o w ą  
kość niezgody rzucić między nich a lud usamowolniony .  Rada centralna 
ost rzegła (aktem z 10 .  Czerwca)  o tern nowein niebezpieczeństwie.  Czy 
wszyscy  z p rzes t róg  jej korzys ta l i ?  W ą t p i m y !  Pozostał  j e d y n y  jeszcze 
ś r od ek ,  nie j u ż  nap rawieni a zwichnię tego dzieła,  ale przynajmniej  po ło że ­
nia tamy dalszemu złego szerzeniu się,  przez odrzucenie wszelkiego rodzaju  
wynag rodzeni a .  Tymczasem minis teryum zap ro j ek towało wynag rodzen ie ,  
a nasi depu towani  przyjęl i  je.  Był  to j u ż  ostatni  cios pol i tycznemu znacze­
niu tego wielkiego przedsięwzięcia  zadany,  R zą d  zyskał  n o w ą  b r o ń ,  k tó r ą  
szcrmierząc ,  drażnić będzie nieustannie o twar t e  jeszcze r any  na rodu  nasze­
go i nie da im się zagoić. Czyja w tein w ina ?  Nie demokracyi  zapewne!  
Nie my milczel iśmy, kiedy obywate lska  powinność  nakazywa ła  głośno prze­
konania nasze o b j a w ia ć ; nie my odwodzi l i śmy właścicieli od n ieuchronnej  
dla dobra publicznego ofiary ; n i e m y  s t raszyl iśmy ich ko mun izmem,  podzia­
łem g ru n tó w ,  rabunki em i pożogami ;  n i e m y  wmawia l i śmy w  nich p r zeko ­
nanie,  iż akt ten odłożyć należy do jakichsiś  se jmów swoich czy cudzozi em­
skich;  nie my drażni l i śmy lud wymagan iem zaległych c iężarów,  nie my za- 
wo towa l i śmy w yn ag ro dz en i e ! — Przez  kilkanaście la t ,  calemi piersiami na-  
szemi wołal i śmy o d ob r ow o ln e ,  bezw aru nko we  skruszenie ja r zma lud gn io ­
tącego.  Bibl iotekę by można ułożyć  z p i sm,  które  w łasnym kosz tem,  grosz 
do grosza sk ł ada j ąc ,  ogłosiła demokratyczna emigracya ,  aby ob ow iązków 
swoich dopełni ć ,  i nie zarumienić się w obliczu n a r o d u ,  kiedy chwila s ądu  
nadejdzie.  Słyszel iście nawe t  ż y w y  glos nie jednego z jćj  apo s t o łó w ;  w i ­
dzieliście ich na ru sz towan iu  i w lochach więzienia.  Przes tańcież nas o ska ­
rżać. Sami zwichnęliście myśl  najwznioś le j szą ,  wprowadzi l i śc i e  j ą  na bez­
d roż a ,  z k tórych  nie w y w i o dą  was ci ,  k tór zy  was  na nie r omyślni e pchnęli .  
Nie słuchaliście sumienia narodu głośno wołającego o upamiętanie.  Minął  
dla w as ,  j a kby  go nie było,  18 .  M ar ca ,  minął  8 . ,  1 7 . ,  2 2 .  Kwietnia,  
miną! 10 .  Cze rwca,  aż nakoniec 3 1 .  S ie rpn i a :  po jmując  wynadgrodzenie ,  
zamknęliście sobie drogę  do szczerego z ludem pojednania.  Jak  z tej toni  
wybrn i ec i e?  Bogu tylko wiadomo.  C o d o  nas ,  my mamy  przekonan i e ,  iż 
dopiero Polska svolna i niepodległa ,  wy prowadz i ć  zdoła kraj  z odmętu,  
w któryście go wtrącili .  Nim to na s t ąp i ,  do nas ,  do demokracyi  należy,  
stawiać nieustannie przed oczy ludu chy t r ą  r ządu p r zewro tność ,  osłaniając 
grzechy wasze ,  po w o ły w a ć  się na rzeczywis tych  rep rezent an tów  przyszłej  
Polski ,  na t y c h ,  co idąc za głosem własnego i publicznego sumieni a ,  c zy ­
stą złożyli  ofiarę na oł tarzu ojczyzny.  Zla chęć czy nieudolność — o d ro ­
czyła tylko i u t rudni ł a  wielki  ak t  wskrzeszenia.  Nic podeprą  karle r amio­
na s tarego gmachu , r ozsypuj ącego  się w g ru z y ;  ani przys toi  obrońcom j ego 
p ow o ły w ać  się na polskość ,  bo ten gmach — to nie Polska — ale r ozbój ­
niczy na Polskę najazd.  W i k t o r  H e l t m a n .
szy ch  l iczne,  z do p e łn ien ia  n a jśw ię tsze j  p o w in n o śc i !  — N ic  z n a la z ł ,  b o  dzie­
lił p r z ek o n an ie  k n r r e s p o n d e n ta  sw o je g o .  B r a k o w a ło  inu nu o d o  a d z e ,  k tó r ą  
się cliclpi dzisiaj.  J a k o ż  rzeczyw iśc ie  czas j’ były g o rę tsze .

tui znś  a r e s z t e m uka ran i  b ę d ą .  P r z y l e m  zw ra c a  
się u w a g ę  na roz r zą d ze n i e  w zg l ę d em  r e k i n - 
m n cv i ,  k tó r e  s t o so w n i e  d o  p r ze p i só w  o g ło s z o ­
n y c h  p r z ez  dzi ennik i  na  ro k  1832.  w  N rz e  28.  
si r .  249.  i na  r o k  1844.  w  N r z e 20.  st r .  167. za  
z ł oż e n i e m p o t r z e b n y c h  d o w o d ó w  p rz e d  r o z p o ­
częc i em lub  też w c iągu cz y nn oś c i  Koi tuni ssyi  
n a b o r u  wo j s ka ,  a m ianowic i e  na jpóźn i e j  d o  dnia  
15. S tyczn i a  1849.  d o  u c h w a ł y  te j że  p o d a n e  b yć  
muszą ,  gd yż  na  późn ie j sze  wn iosk i  ż a de n  w zg l ąd  
mian y  nie  będzie .  —  O d e z w a  niniejsza t y c z y  się 
też z wszelkimi  sku tkami  t y ch  o s ó b  wy zn a n i a  
s l a ro za ko nn eg o ,  k tó r e  się w r. 1826. ,  1827. ,  1828.  
i 1829.  u rodz i ł y .

P o z n a ń ,  dnia  12. G r u d n i a  1848.
K r ó l .  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i .

O l i  W I E S Z C Z E  NIE.
Z  w y żs ze g o  roz k az u  nas t ąpi  w  dniu  31.  m.  b.  

o gó ln e  p r z e k w a t e r o w a n i e  ga rn i zonu ,  a na d o m y  
p r z y p a d a  o b e c n a  i lość ludzi .

C i  właśc i cie l e  d o m ó w ,  k t ó r z y  zec hcą  w y n a ­
jąć sw ó j  i n k w a t e r u n e k , don ie ść  o tern winni  
u r z ę d o w i  s e r w i s o w e m u  do  d n i a  2 6 .  m i e s i ą c a  
b i e ż ą c e g o .

P o z n a ń ,  dnia  2(1. G r u d n i a  1848.  r.
M a g i s t r  a t.

~ P  R Z E D  A Z K  O  N IE  C Z N A .
Sad Ziemsko miejski w Rogoźnie.

F o l w a r k  w i c c z y s l o - d z i e i z a w n y  w  S ł o m o -  
w i e  w pow iec i e  O b o r n i c k i m  p o ł o ż o n y ,  do  su k -  
c e s s o r ó w  A u g u s t a  N e h r i n g a  na l eżący ,  o sz a ­
c o w a n y  na 15,586 Ta l .  2 0  s g r . , m a  b y ć  d n i a  
2 6 .  K w i e t n i a  1849. r. p r z ed  p o łu d n i em  o g o ­
dzinie  l i s i e j  w mie js cu  z w y k ł y c h  pos i e dze ń  s ą ­
d o w y c h  sp r zed any .

Tax  a w r a z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a ­
r u nk a m i  p r z e j r z an e  b y ć  mo g ą  w  w ła śc i w e m  
b ió r z c  S ą d u  na szego .

R o g o ź n o ,  dnia  7. L ip ca  1848.
Król, Sąd Ziemsko-mie jsk i .

Nowy, doświadczony, dzielny sposób 
służący do utrzymania włosów!

GRAISSE WOISEAIT
(tłuszcz ptasi) 

w  t l as zeczkach  po  t al ara  k o s z t u j ą c yc h .
L e k a r s t w o  to w  n o w s z y c h  cza sach  w e  F r a n -  

cyi  w y n a l e z i o n e ,  w y w i e r a  tak n a d z w y c z a j n y  
w p ł y w  na ro śn ien i c  w ło s ó w ,  że  u ż y w a j ą c  go 
bez  p r z e r w y  n aw e t  ludzi e  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  
mają g łow ę  gęs to w łos am i  ok ry t ą .

Sku t ecz n i e j  j es zcze  dz ia ł a  u o só b  w  m ł o d s z y m  
wieku .  U  ty  cli tak czę s to  zd a r z a j ąc e  się t e r a z  
w y p a d a n i e  w ł o s ó w  us t a je  n a t y c h m i a s t ; w  k r ó ­
tkim p rzec i ągu  cza su  ł y s iny  zapełn i a j ą  się n o w c -  
mi w ło sam i ,  a po  u p ł y w i e  ki lku mie s i ącach  k a ­
ż d y  u ż y w a ją c y  t ego zu p e ł n i e  c zys t eg o  i n i e s z k o ­
d l iwego  l e k a r s t w a ,  o d zy sk a  na jgę s t s ze  w ło s y .

W  P o zn an iu  d os t a ć  mo żn a  t y lk o  u 
J .  J .  H e i n e g o ,  w  s t a ry m  r y n k u  p o d  N r e m  85.

N o w a  l a n da r a  c a ł o k r y l a  t an io  jes t  d o  n a b y ­
c ia  u Fr .  ł l i n c e g o ,  P i e k a r y  Nr.  13 a.

Ś w ie ż e  i du że  za j ące  p r z ed a j e  p o  14 Sgr .
S t i l l e r .

Cen)  t a r g o w e D n ia  22. G ru d n ia  
18-18. r.iv m i e ś c i e  

P o z n a n i u .
T»1

od
łgr fen.

do
| r . i . . « . Iffl

P sz en i c y  s ze i e l  . . . 1 18 u 1 j 2 7 9
Z v l a  d t ............................... — 26 8 11 — —
J ę c z m i e n i a  d t ............................ — 22 3 - | 2 6 8
O w s a  . d t ............................... — 13 4 - 1 5 7
T a t a r k i  d t ......................... — 20 --- - 2 2 3
G r o c h u  . d t ............................... — 26 8 lj 1 1
Z ie m n ia k ó w  d t .......................... — 8 -  9 —
S ian a  c e t n a r ......................... — 17 6 — 22 —
S ł o m y  k o p a ......................... 4 — — 4 10 —
M a s ła  g a r n i e c  . . ,  . . 1J15 — 1 2 d


